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u eon i  i  m u s
Straszna przyszłość Zagłębia.

Uroczystość otwarcia wy­
stawy .Mieszkanie, miasto 
i jego hygjena” musimy 
uzupełnić choćby b. po- 
bieżnem streszczeniem prze 
mówień: d ra Pawełka, d-ra 
Gosiewskiego i p. Rączasz- 
ke, którzy w barw ach czar­
nych, ale aż nadto praw­
dziwych przedstawili s tan  

^naszego Zagłębia. S tresz­
czenie przemówień wyjaśni 
zarazem  społeczeństwu, dla 
czego organ* przemysłów 
ców „Kur. Zachodni4’ był 
taki niezadowolony z prze 
mówienia d ra PawełKa i 
zam iast podać treść mowy, 
szeroko rozwodził się nad 
tern, że dr. Paw ełek nie 
powinien był mówić wogóie.

Pierwszy, jak wiadomo, 
przemówił prezes rady miej­
skiej dr. Pawełek. Wykazał 
on wyjątkowo przykre po­
łożenie Zagłęb a pod wzglę­
dem rozbudowy miast, 
gdyż place, zdatne i po­
trzebne pod budowę, znaj­
dują się w posiadaniu w ła­
ścicieli kopalni węgla, od 
których nabyć placów nie 
można, gdyż ani tow so ­
snowieckie, am  tow. hr. 
R enarda placów żadnych 
nie sprzedają. Na zachodzie 
jest prawo, pozwalające 
władzom miejskim na wy­
właszczanie placów. U nas 
nie tylko tego prawa mia­
s ta  nie posiadają, ale za to 
przemysł górniczy może 
wywłaszczać ziemię na swo­
je potrzeby, co musi się

zmienić. Następnie mówca 
wykazał dolę robotników, 
którzy pod względem m ie­
szkaniowym stoją o wiele 
niżej, niż robotnicy zagra­
niczni, gdyż u nas ro b o tn ik ' 
najwyżej m a mieszkanie, 
składające się z pokoju i 
kuchni, a tam  robotnicy 
zajmują mieszkania po 2 
i 3 pokoje.

Drugi z rzędu przem a­
wiał w imieniu towarzy­
stwa lekarskiego dr. Go­
siewski, który wykazał,  że 
bardzo wielki procent dzie­
ci w Zagłębiu choruje na 
gruźlicę, Krzywiznę i zołzy, 
wskutek mćhygjenicznych 
mieszkań.

Trzeci przemawiał p. Rą- 
czaszek, burmistrz m. Cze­
ladzi. Ten nam  przedsta­
wił rzeczowo daleko gorszy 
stan  naszego Zagłębia, bo 
dowiódł, iż wskutek niesto­
sowania się zarządów ko­
palni węgla, do przepisów 
odpowiedniego zamulenia 
przestrzeni podziemnych po 
wybranym węglu, z czasem 
powierzchnia ziem; zawali 
się i stanie się niezdatną 
do budowy.

Ładna perspektywa na 
przyszłość! Z am iast Zagłę­
bia z m iastami i wsiami, 
będziemy mieli ogromną 
dziurę!

Następnie odbył się od­
czyt wygłoszony przez in­
żyniera Krupę. Było to od­
czytanie referatu  w sp ra ­
wie rozbudowy m iast i hi- 
s torja  rozwoju m iast w Pol­
sce.

mieć „spokój w domu,,. 
W nocy z 9 na 10 b. m. 
wyrodny syn, podżegany 
przez matkę, rzucił się na 
ojca i kilkoma ciosami za­
m ordow ał go we śnie. Do­
konawszy tego najstrasz­
niejszego z czynów, ojco-

bójca zbiegł w niewiado­
mym kierunku.

Na miejsce zbrodni udali 
się funkcjonarjusze często­
chowskiej policji śledczej. 
Potworny mord musi być 
napiętnowany i ukarany 
przez sprawiedliwość.

1
Orędzie prezydenta Coolidgea.

NOWY JORK, 12.1. Pre- republiki Nikaragui zakupiły 
zydent Coolidge wydał orę- część wybrzeży kanału P a ­
dzie do kongresu, w któ- namskiego, a prócz tego 
rym zarzuca rządowi mek- m uszą bronić interesów 
sykańskiemu winę wybuchu swych obywateli. Prezydent 
rozruchów w Nikaragui, prosi kongres, aby poparł 
S tany Zjednoczone m uszą jego politykę w środkowej 
utrzymać porządek w środ- Ameryce, 
kowej Ameryce, gdyż od

Wypowiedzenie wojny nastąpi w piątek.
BERLIN, 12.1. Otrzyma- zdecydował się wypowie- 

no w Berlinie wiadomość dzieć wojnę Meksykowi, 
z Waszyngtonu, że prezy- Wypowiedzenie wojny ma 
dent Coolidge ostatecznie nastąpić w piątek.

Czy Japonja dopomoże Meksykowi.
BERLIN, 12 1. Berlińskie do udzielenia Meksyków* 

koła p. lityczne z niezwykłą w czasie wojny amunicji 
uwagą śledzą wypadki am e i broni oraz pomocy finan- 
rykańskie. W Berlinie jest sowej. 
przekonanie, że między A m basada japońska w 
Meksykiem a Japonją ist- Berlinie nie udziela o wy- 
nieje tajny trak ta t wojenny padkach w Ameryce żad- 
już od m arca  1922 r. Trak nego wywiadu, 
ta t  ten  zobowiązuje Japonję

W obronie swego mienia.
Siekłem no egzekutora —  spalenie własne] chaty.

Hiesłydisna zbrodnia!
Starzec zamordowany rękami syna i żony.

L W Ó W , 11.1. (A W ).  W D o -  
brzyszen ie  p o d  K rosn em  p o d ­
czas śc iągan ia  k o sz tó w  są d o ­
w y ch  przez egzekutora są d o ­
w ego z niejakiej Ginalskiej, 
posiadającej  d o m  wraz z jed ­
n ym  m orgiem  gruntu d osz ło  do 
awantur. Syn  Ginalskiej nie  
chciał w p u śc ić  egzekutora  do

wnętrza, grożąc  m u siekierą. 
D opiero  przy p o m o c y  policji 
udało  s ię  G in a L k ą  wraz z sy ­
nem  ob ezw ład n ić ,  p o c z e m  n a­
stąp iło  za jęc ie  rzeczy. Ginal-  
ska w ieczo rem  p odpali ła  swoją  
chatę. P o lic ja  aresztow ała  g o ­
sp o d y n ię  i jej syn a  odstaw iając  
ich do  sądu w  Jaśle.

W nocy z ub. niedzieli 
na poniedziałek we wsi 
Małusy Wielkie, gm. Wt>n 
cerzów, pow. Częstochow­
skiego, dokonany został 
ohydny mord na osobie 
69 letniego gospodarza Jó­
zefa Bisia.

Nieco młodsza żona Bi- 
'a oraz 19-letni syn Piotr

oddawna wiedli ustawiczne 
spory z ojcem, często do­
chodziło do gwałtownych 
scen rodzinnych, bo stary 
gospodarz był synowi i mat­
ce tylko zawadą.

Aż wreszcie matka i syn 
powzięli piekielny zamiar. 
Postanowili pozbyć się star­
ca raz na zawsze, aby

Stosunki pomiędzy Litwą a Sowietami 
uległy pogorszeniu.

KOWNO, 12.1 (AW )Sto- dzeń z Moskwy .tu tejsze  
sunki między Litwą a pań- przedstawicielstwo handlo- 
stwem  sowieckim ulegają we SSSR wstrzymało za- 
nadal pogorszeniu. Ostat- powiedziane zakupy koni 
nio na podstawie zarzą- i koniczyny.

Akcja pieniężna so* 
wietów w Nicaragui.

W A S Z Y N G T O N  I2 .I .(A W .)
T utejszy  p o se ł  rządu k o n serw a ­
ty w n e g o  pań stw a  Nicaragui 
A scesa r  dziennikarzom  o św ia d ­
czy ł ,  że  m a on kon k retn e  d o ­
w o d y  na to, że  rząd so w ieck i  
przes ła ł  rządow i m e k s y k a ń ­
skiem u zn aczn e  kw oty  p rze­
zn aczon e  na poparcie  p o w s ta ­
nia: w  Nicaragui,

Odwołanie posła So­
wieckiego z Kowna.

P A P Y Ż , 12.1. (A .W .)  W ed le  
„Daily M ail“ o d w o ła ł  rząd so* 
w iecki sw e g o  p o s ła  A le k s a n ­
d row sk iego  z K ow na.

Rokowania Austrji 
z Niemcami.

F R A G A ,  12.1. (A .W .)  P o ­
twierdza się fakt prowadzenia  
rokow ań  z Austrją i Niem cam i.  
R ok ow a n ia  te są  d o tych czas  w 
stadjum p o czą tk o w em .

liowy rzad litewski uwięził 
dotychczas 1.230 ludzi.
K O W N O , 12.1. f A  W ).  O g ó l­

na ilość  aresztow anych  z roz­
porządzenia  rządu w yn os i  o- 
b ecn ie  po dokonaniu  now ych  
aresztow ań przeszło  1200 ludzi.

Aresztowanie szajki fał­
szerzy 5-do złotówek.
G D A Ń S K , 12.1. (A .W ). T u ­

tejsza policja krym inalna aresz­
tow ała  szajkę 5 fa łszerzy  b a n ­
knotów  5-cio z ło tow ych . Na  
cze le  tej szajki stał L ieberm ann  
p o ch o d zą c  z M a ł o p o l s k i  
W schodniej  w łaśc ic ie l  fabryki 
w  G dańsku. M iał on p on ad to  
do p o m o c y  ludzi ze  L w ow a,  
Starogardu, Sto łpc , B yd goszczy .  
P rzypuszcza lna  sum a p u sz c z o ­
nych fa łszy w y ch  w  o b ie g  ban­
k n o tó w  przez tą szajkę w y n o ­
si o k o ło  p ó ł  miljona zł.

Nadzór sądowy.
W y d z ia ł  han d low y  sądu o- 

k ręg o w eg o  p rzed łuży ł  nadzór  
są d o w y  had Bankiem  dla H a n ­
dlu i P rzem ysłu  d o  dnia I-go  
k w ietn ia  1927 r.
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Wiemy,
ale nie powiemy!...

Istniejące w Rzplitej par- 
tje i partyjki urządzają co 
jakiś czas zjazdy delega­
tów, zwołują rady naczelne, 
komitety centralne i t . p. w  
celu om ó wienia sytuacji o 
becnej w państwie. Każdy 
taki zjazd czy obrady to 
najzwyklejsza demonstracja  
przeciwrządowa, gdyż cały  
szereg rezolucji, u chw alo­
nych przez delegatów lub 
radę partji, skierowany jest 
przeciwko rządowi za jego  
działalność.

Krytykuje się zwykle każ­
dego ministra oddzielnie i 
wszystkich razem, poddaje 
się zjadliwej i druzgocącej 
krytyce wszystkie zarządze­
nia i rozporządzenia i wre­
szcie wzywa się rząd w re- 
zolucjj do stworzenia raju 
na ziemi.

Weźmy dla przykładu o- 
statnie obrady naczelnych  
władz chadecji.

Po kilkodniowem przele­
waniu z pustego w próżne 
i odwrotnie chadecka rada 
naczelna uchwaliła nastę­
pujące rezolucje:

1) wzywa się rząd do 
przyjścia z pomocą robot­
nikom i urzędnikom;

2) domaga się zmiany 
ordynacji wyborczej;

3 ) żąda uwolnienia bez­
prawnie więzionych jene­
rałów;

4) żąda zabezpieczenia  
produkcji zboża -dla kraju;

5) żąda poparcia prze 
mysłu, opieki dla rękodzieł 
i drobnego handlu;

6) ubezpieczenia pracow­
ników na starość oraz na 
wypadek niezdolności do 
pracy.

Należałoby tylko jeszcze  
zdżądać chyba wypłacenia  
po tysiąc dolarów każdemu  
obywatelowi, o czem  jed­
nak chadecja zapomniała...

Żarty żartami... ale naj­
łatwiej jest krytykować i 
żądać. Szkoda tylko, że o 
tern wszystkiem nie pamię­
tała chadecja w ówczas, gdy 
była u władzy wraz z en  
decją i Piastem . Dlaczegóż  
w ów czas nie zrobiono tego  
i odkładano wszystkie te 
sprawy aż do dziś?

Odpowiedź ł a t w a : nie
zrobiono, gdyż jenerałowie

robili w ów czas interesy na 
m askach przeciwgazowych, 
na dostawach dla wojska  
i na zakupach floty po 
wietrznej, w ięc w wiezieniu  
nie siedzieli. Co zaś do in­
nych żądań, to podczas  
r z ą d ó w  zjednoczonych  
stronnictw prawicy urzęd­
nikom, robotnikom, rze­
mieślnikom, kupcom i wo-  
góle wszystkim było ,,tak 
dobrze*', że nikt pomocy  
rządowej nie potrzebował. 
Potrzeba ta wyłoniła się 
dopiero dziślll

Panowie chadecy i za­
przyjaźnione z nimi partje 
zapomnieli, kto wyciągnął 
z obywateli miljardy na po­
życzki, kto pożyczał na pra­
wo i na lewo zagranicą i 
kto te pieniądze wydał bez­
użytecznie, przywodząc kraj 
do tego stanu, w którym 
się obecnie znajdujemy.

Rząd dzisiejszy, który 
objął taki spadek po swych  
poprzednikach, c h o ć b y  
chciał, nie może spełnić  
odrazu tylu żądań chadec­
kich. Poprawiająca się jed ­
nak stale sytuacja w e w ­
nątrz państwa pozwala się 
spodziewać, że powoli wy­
kona wszystko to, czego  
rządy poprzednie nie chcia­
ły, nie mogły, lub nie u- 
miały wykonać.

Recepty na szczęście  do 
czesne pisać łatwo, nie po­
trzeba na to urządzać zjaz­
dów i zwoływać obrad, 
gdyż każdy obywatel, inte­
resujący się sprawami oj­
czyzny, wie dobrze, czego  
nam brak. Daleko poży- 
teczniejszemi byłyby obra 
dy, któreby wskazały, jak 
to zrobić, jakiemi środkami 
stworzyć to, co do norm al­
nego życia nam jest po­
trzebne.

Niestety! Na to nie zdo­
była się dotychczas żadna 
z partji. Każda krytykuje, 
każda żąda, żadna jednak 
nie zastanawia się nad tern, 
w jaki sposób możnaby te 
żądania wypełnić. Ale za 
to każda ma minę, z któ 
rej wyczytać m ożna: w ie­
my, ale nie powiemy! Na 
z łość  nie powiemy!

(r.)

Konieczność 
urzędników

R z ą d  t e r a ź n ie j s z y  o b ra ł  so ­
b ie  za  Hasło: p r z e p r o w a d z e n ie  
sa n a c j i  m o ra ln e j  w  c a łe m  s p o ­
łe c z e ń s tw ie ,  i n ik t ,  n a w e t  n a j ­
w ię k s z y  w r ó g  te g o  rz ą d u ,  n ie  
za rzu c i  m u  p o p ie r a n i a  n a d u ­
żyć , n ie  o śm ie l i  s ię  w ą tp ić  o 
czy s to śc i  je g o  in te n c j i  w  d z ia ­
łan iu .

P o m im o  te g o  j e d n a k  n ie  u- 
s ta ją  n a d u ż y c ia ,  n ie m a  k re su  
ro z m a i ty m  a fe ro m . K a ż d y  d z ie n ­
n ik  p rz y n o s i  n a m  n o w e  w ia d o ­
m o śc i  o jak ie jś  b r u d n e j  s p r a w ­
ce . p o p e łn io n e j  p r z e z  te g o  lub 
o w e g o  u rz ę d n ik a .  K ro n ik a

c z y n a n ia  r z ą d u ,  w  n a s z ą  z d o l ­
n o ść  is tn ien ia .

A  p rz e c ie ż  rz ą d  M a r s z a łk a  
P i ł s u d s k ie g o  b e z w g lę d n ie  w a l ­
czy  z p la g ą  n a d u ż y ć  w  u r z ę ­
d a c h  p a ń s tw o w y c h ,  ś c ig a ją c  
b e z l i to śn ie  s p ra w c ó w .

C dz ie  z a te m  p rz y c z y n a  ty ch  
afer, te g o  złap

K a tw o  je  z w a la ć  b e z k r y ­
ty c z n ie  n a  z e p s u c ie  p o w o je n n e ,  
n a  r o z p a s a n ą  ż ą d z e  u życ ia .  
T a k  p ra w ić  m o ż e  jak iś  p o cz  
c iw y  k o ł tu n ,  j a k a ś  p a n i  D u l ­
ska ,  d la  k tó ry c h  z a w s z e  w c z o ­
ra j  n a le ż a ło  do  * le p sz y c h ,  a 
dz iś  d o  g o rs z y c h

K to  w id z ia ł  o f ia rn ą  p r a c ę  
u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  przy  
b u d o w ie  p a ń s tw a  p o lsk ieg o ,  
ich  s a m o z a p a r c ie  się, ich  z o ­
b o ję tn ie n ie  n a  w ła s n y  b y t  w o ­
b e c  t ro sk i  o in te re s  s k a rb u ,  ten  
n ie  p o s ą d z i  u r z ę d n ik ó w  o , .ze­
p s u c ie  p o w o jen n e* 1, o ż ą d z ę  
życia  i użyc ia .

W ię c  is tn ieć  m.usi in n a  p r z y ­
c z y n a  ty c h  n a d u ż y ć  w  s z e r e ­
g a c h  u r z ę d ó w  p a ń s tw o w y c h ,  
p o m im o  os tre j  w a lk i  r z ą d u  z 
ró ż n y m i  a fe rzy s tam i.

P r z y c z y n a  p r o s ta  i ja sn a :  
n ie w y s ta r c z a ją c e  p ła c e  u rz ę d n i ­
k ó w  p a ń s tw o w y c h .

Były  o n e  ta k ie  o d d a w n a  i ta- 
k iem i p o z o s ta ły  do  dzić . R z e ­
sz a  u rz ę d n ic z a  z u b o ż a ła  c a łk o ­
w icie ,  w ię k s z o ś ć  zaś  je j  z n a ­
la z ła  się  w  o b l iezu  n ęd zy .

C z ło w io k  je s t  tak im , jak im  
o k o l ic z n o ś c i  go  u ra b ia ją .  U- 
rz ę d n ik ,  n ie  p o s ia d a ją c y  n a le ­
ży ty c h  a  g o d z iw y c h  ś ro d k ó w  
u t rz y m a n ia ,  c h c ą c  żyć  z ro d z i ­
ną , z m u su ,  z k o n ie c z n o śc i  
s z u k a  ź ró d ła  d o c h o d ó w  nie 
p ra w n y c h ,  p la m ią c y c h  jego  
u c z c iw o ść ,  r z u c a ją c y c h  c ień  n a  
o g ó ł  u r z ę d n ik ó w  i s a m ą  in 
s ty tu c ję .

S ło w a  o b u rz e n ia ,  b ia d a n ia  z 
te g o  p o w o d u ,  m o ra l iz a to r s k ie  
w y w o d y  n ie  z m ie n ią  fa k tó w .

By u leczy ć  c h o ro b ę ,  t r z e b a  
z n a ć  jej p rży czy n y .  P rz y c z y n ą ,  
p o w ta rz a m y ,  n a d u ż y ć  u r z ę d n i ­
k ó w  p a ń s tw o w y c h  są  ich  m a ­
łe , n ie w y s ta r c z a ją c e  p łace .

R z ą d  M a rs z a łk a  P i ł s u d s k ie ­
go w ie  o te rn  D la te g o  p o d ­
w y ż s z y ł  p e n s ję  u rz ę d n ic z e  o 
10 p ro c e n t .  Je s i to  już p e w n a  
p o p r a w a ,  a le  n ie  ta k a .  b y  s t a ­
n o w c z o  z m ien i ła  b y t  u rz ę d n i ­
k a  p a ń s tw o w e g o  n a  lepszy .

1 S e jm  i rz ą d  nie  p o w in n i  
p o p r z e s ta ć  na  tern. S k a r b  o raz  
in te re s  p a ń s tw o w y  w ięce j  t r a ­
c ą  z p o w o d u  n a d u ż y ć  s łu ż b o ­
w y c h  n iż b y  s t rac i ły  p rz e z  p o d ­
w y ż k ę  p ł a c  u rz ę d n ic z y ch .

P r z e to  d o b ro  p ą ś tw a  w y m a ­
g a  p o le p sz e n ia  doli  p r a c o w n i ­
k ó w  p a ń s tw o w y c h .  T y lk o  b o ­
w ie m  o n o  u k ró c i  te  n a d u ż y c ia  
i t ę  k o ru p c ję ,  k tó re  s ię  dz iś  
s z e rz ą  w  in s ty tu c ja c h  r z ą d o ­
w ych .

poprawy bytu 
państwowych.

s k a n d a ló w  n ie ty lk o  się n ie  
z m n ie js z a  lecz , p rz e c iw n ie ,  s ta ­
le  się w z b o g a c a ,  k o m p r o m i tu ­
j ą c  n a s  w o b e c  za g ra n ic y ,  a 
u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  p r z e d  
s p o łe c z e ń s tw e m .

T o t e ż  lu d z is k a  p a t r z ą  n a  u 
r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  o k ie m  
p o d e jrz l iw e m , p a łn e m  n i e u f n o ś ­
ci... W  k a ż d y m  z n ic h  w id z ą  
ja k ie g o ś  p r z e s t ę p c ę  lub  k a n ­
d y d a t a  n a  n iego ., .  T a  p o d e j ­
rz l iw o ść ,  n ie u fn o ść  p rz e n o s i  
s ię  z o só b  d o  s a m y c h  in s ty ­
tucji,  s z e rz ą c  n ie w ia rę  w  p o ­

Znosu remuner
M im o  o g ó ln y c h  p r o te s tó w  

z a ró w n o  w  p ra s ie ,  jak  i b e z ­
p o ś re d n io  p rz e z  s a m y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  k o le jo w y c h ,  p o d c z a s  
św ia t  w y p ła c o n o  z n o w u  re m u -  
n e ra c je  „ u p rz y w i le jo w a n y m " ,  
w n o s z ą c  p rz e z  to  g łę b o k ie  n ie ­
z a d o w o le n ie  w ś ró d  sz e re g ó w  
fu n k c jo n a r ju sz ó w  p a ń s tw o w y c h .  
C h a ra k te ry s ty c z n ą  je s t  p rzy  tern 
r zeczą ,  że  n a w e t  s ła b o  u p o s a ­
żen i  p ra c o w n ic y  w y ra ż a ją  sw e  
n ie z a d o w o le n ie  czu jąc ,  że p o m i­
n ięc ie  d ru g ie g o  k o leg i ,  m m o -  
w oli  w p r o w a d z a  m ię d z y  n im i 
p e w ie n  n ie s m a k  i ro z d ź w ię k .

S to s o w a n a  d o ty c h c z a s  m e t o ­
d a  „ r e m u n e r o w a n ia "  n ie k tó ry c h  
ty l s o  p ra c o w n ik ó w  je s t  d la  
n ic h  p ie rw ia s tk ie m  d e m o ra l iz u ­
ją c y m , n ie w y n a g ro d z o n y  b o ­
w ie m  d o z n a je  u c z u c ia  n ie s p ra  • 
w ied liw ośc i ,  o u s u n ię c ie  k tó re j  
„ sa n a c j i  m o ra ln e j"  n a jb a rd z ie j  
c h o d z i .  A le  je s t  j e sz c z e  in n y  
a rg u m e n t ,  g ło śn o  p r z e m a w ia ­
j ą c y - p r z e c iw k o  r z u c a n iu  p ie ­
n ię d z y  n a  t. zw . re m u n a c ję :  O to  
w  d z ie w ią ty m  r o k u  s a m o d z ie l ­
n o śc i  p a ń s tw o w e j  n ie  d o k o n a ­
n o  w ie lu  n a jp ry m i ty w n ie js z y c h  
in w e s ty c j i ,  tu d z ie ż  u l e p s z e ń  w 
p rz e w o z ie  to w a r ó w  i p o d r ó ż ­
ny ch ;  d o  d n ia  d z is ie jszeg o  n ie  
o d b u d o w a n o  w ie lu  d w o rc ó w , 
n ie  w y r e m o n to w a n o  o d r a p a ­
n y c h  i u t r z y m a n y c h  w  n ie c z y ­
s to śc i  z a b u d o w a ń  s ta c y jn y c h ,  
c a ł e  sz e re g i  ro d z in  p r a c o w n i ­
k ó w  k o le jo w y c h  o d  d z ie w ię c iu  
la t  n ie  p o s ia d a ją  m ie s z k a ń ,  a 
n a  k re s a c h  ro d z in y  ich  z a m ie s z ­
k u j ą - w  s ta ry c h  p u d ła c h  w a g o ­
n o w y c h .  W  K u tn ie  np . u n i e ­

ru c h o m io n o  c a ły  s z e re g  w ag o r  
n ó w  to w a ro w y c h ,  p r z e z n a c z a ­
jąc  je  ja k o  m ie sz k a n ia  d la  p e r ­
s o n e lu ,  k tó ry  t a m  t r a n z lo k o -  
w a n o  z p o w o d u  z w ię k s z o n e g o  
ru c h u  p o c ią g ó w , W i d o k  ich  
p r z y p o m in a  ra c z e j  c m e n ta r n e  
b u d k i ,  z b u d o w a n e  n a  o k ro p -  
n e m  p o b o jo w is k u  — s ło w e m : 
„ h o te le  n ęd zy " . . .

D a le j  —  b ra k  s łu ż b o w y c h  
w a g o n ó w ,  t. zw . b r a n k a r d ó w  
d la  s łu ż b y  k o n d u k to rs k ie j  n a  
p o c ią g a c h  to w a ro w y c h ,  a  p r o ­
w a d z ą c y  ta k ie  p o c ią g i  k ie r o w ­
n ic y  i s łu ż b a  k o n d u k to r s k a  
z m u s z e n i  są  p o  k ilka  i k i lk a ­
n a śc ie  g o d z in  z n a jd o w a ć  się  w  
m a lu tk ic h  i d z iu ra w y c h  b u d ­
k a c h  h a m u lc z y c h  i w  sk o s tn ia  
ły c h  r ę k a c h  p r o w a d z ić  b iu ro ,  
s p r a w d z a ć  d o k u m e n ty  p r z e w o ­
z o w e  i k o n t r o lo w a ć  czas  j a z ­
d y  p o d łu g  p la n u  o ra z  p r o w a ­
dz ić  c a ły  s z e re g  w y k a z ó w  i 
w y k a z ik ó w .

Z a  to  n a  p o lsk ic h  k o le ja c h  
m a m y  e le g a n c k ie  w a g o n y -s a lo -  
ny , k tó re  w z g lę d n ie  częs to  
s p o ty k a m y  w  p o c ią g a c h  o s o ­
b o w y c h .  Z a s a d n ic z o  n ie  m ie ­
l ib y śm y  nic  p rz e c iw k o  tem u , 
gdy b y . . .  g d y b y  w ła ś n ie  n ie  w y ­
żej w y s z c z e g ó ln io n e  b rak i ,  k t ó ­
ry c h  u s u n ię c ie  leży  w in te re s ie  
d o b ra  o g ó ln e g y .

D la c z a g o  w ię c  k w o t  ty c h  —  
m ia s t  r o z p y la ć  n a  m o le k u ły  — 
n ie  p r z e z n a c z y ć  n a  in w e s ty c je  
k o le jo w e ,  lu b  ł a t a n i e  f a ta ln y c h  
dziur,  p rz e z  k tó re  w y d z ie ra  o- 
w a  „ b ły s z c z ą c a  nęd za? l“

Kolejarz.

Panamo akcyjna o  Zagłębiu.
Tow. przemysłu węglowego w Polsce.

P o  z lan iu  się t o w a r z y s tw a  
p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o  w  P o l ­
sc e  ze  s p ó łk ą  k r a k o w s k ą  p o ­
w o ła n o  d o  życ ia  n o w y  za rz ą d ,  
k tó ry ,  b ę d ą c  w  p o s ia d a n iu  k u ­
p io n e j  z a  5 m i l jo n ó w  m k. k o ­
p a ln i  „ Jó ze f  1“ p o d  S ł a w k o ­
w e m , u c h w a la  w y p u ś c ić  w e  
w rz e śn iu  te g o ż  1921 r. III em i-  
s i ę  a k cy j  n a  500 milj. m k. w  
c e lu  e lek try f ik ac j i  „ w ła s n e j  ko- 
palni**. T a k  n a p i s a n o  w  p ro -

J. Ju ro ffo w i za....  10 m il jo n o w  
marek!!! A  w ięc  c ą ły  m a ją te k ,  
n a  k tó ry  w y p u s z c z o n o  3 e m is je
akcyj;  5 milj -f- 20 milj. -J- 500
m ilj .  m k . s a m  z a rz ą d  o cen i ł  
ty lk o  n a  10 m il jo n ó w , g d y ż  ty ­
le  r z e k o m o  w z ią ł  za  k opa ln ię !  
C zy ż  to  n ie  ja w n y  sz w in d e l?

Z  ty ch  10 m il jo n ó w  z a rz ą d  
p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o  w  P o lsc e  
w y p ła c a  p. Ł e m p i c k i e m u  p r o ­
wizji 5 mili. m k . z a  p o m o c  w  
s p r z e d a ż y  k o  alni! J a k  fcię to  
k o m u  p o d o b a ?

N ow i n a b y w c y  k o p a ln i  a o- 
f ic ja ln ie  j e d e n  n a b y w c a  p. Ju- 
roff w k r ó tc e  p o t e m  s p r z e d a ł  
k o p a ln ię  tę  za  15 tys, d o la ró w ,  
w y łą c z y w s z y  z i n w e n ta r z a  n o ­
w e  m a s z y n y  i p o m im o  w z ięc ia  
t a k  k o lo sa ln e j  s u m y  z o s ta je  
w ła śc ic ie le m  je d n e j  cz w a r te j  
c zęśc i  kopa ln i!

T o w a r z y s tw o  p rz e m y s łu  w ę ­
g lo w e g o  fa k ty c z n ie  p r z e s t a ło  
i s tn ieć .  P o z o s t a ły  ty lk o  w  r ę ­
k a c h  se te k ,  a  m o ż e  ty s ię c y  
lu d z i  b e z w a r to ś c io w e  akc je ,  
n ie  m a ją c e  ż a d n e g o  p o k ry c ia .

O d  c z e g ó ż  j e d n a k  s p ry t  
c z ło n k ó w  z a rz ą d u .  T r z e b a  w y ­
m yśleń  jak iś  n o w y  k a w a ł ,  by  
z n ó w  ła p a ć  n a iw n y c h  i w y łu ­
d z a ć  o d  ni ;h p ie n  ądze .

Z a c z y n a  się w ięc  nowa* e ra  
„rozwoju** to w a rz y s tw a .  K u ­
p u je  o n o  w a r u n k o w o  o d  g m i­
ny S z c z a k o w a  19 h e k ta r ó w  p la ­
cu  nb. n a  k o n c e s j i  g w a r e c tw a  
j ą w o rz n ic k ie g o  i m a  ta m  w z n o ­
sić e le k t ro w n ię ,  b y  o św ie tl ić  
S z c z a k o w ę  i u rz ą d z ić  w o d o ­
ciągi.

b u d o w ę  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło  
w y c h  r o z p o c z ę to  n a  w ie lk ą  
ska lę :  w y b u d o w a n o  p o r t r je rn ię ,  
g d y ż  n a  in n e  r z e c z y  n ie  b y ło  
g o tó w k i  i z a m a w ia  u  p rz e d s ię -  •  

b io rc ó w  n a  k r e d y t  ró ż n e  m a- 
te r ja ły  b u d o w la n e .

W  ty m  te ż  cz a s ię  o d b y ło  s ię  
w a ln e  z g r o m a d z e n ie  a k c jo n a -  
r ju szó w , o k tó r e m  m u s im y  ch o ć  
k ilka  s łó w  n a p is a ć .

O t o  p. B obrzyńsk i ,  o b e c n y  
s a n a to r  z „ G ło s u  Prawdy**, a  
ó w c z e s n y  d y r e k to r  n a c z e ln y  
to w a r z y s tw a  p rz e m y s łu  w ę ­
g lo w e g o  w  P o ls c e  t łu m a c z y ł  
z e b ra n y m ,  że  k o p a ln ię  k u p i o ­
n o  w  ce lu  u c ieczk i  p r z e d  d e ­
w a lu a c ją ,  a le  p o c o  sp rz e d a n o /  
n ie  p o w ie d z ia ł ,  bo  już  ak c jo -  
n a r ju s z e  sam i d o m y ś la l i  się że 
s p r z e d a n o  p o  to , by  u c ie c  z 
f lo tą  do  W a rs z a w y .

N ie  n a  d łu g o  j e d n a k  s t a r ­
c z y ła  g o tó w k a ,  b o  już w  c z e rw ­
cu  1923 ro k u  to w a rz y s tw o ,  g o ­
łe , jak  ś w ię ty  tu re c k i ,  w y ­
p u s z c z o n o  z n ó w  a k c je  IV  i V  
em isji n a  s u m ę  15 m il jo n ó w  
m a re k .  Z w a b i o n e  sz u m n e m i 
o g ło s z e n ia m i  s p o łe c z e ń s tw o  k u ­
p u je  te  b e z w a r to ś c io w e  świstk i,  
z w a n e  ak jcam i,  a  z ą r z ą d  tow . 
p rz e m y s łu  w ę g lo w o g o  p r z y s t ę ­
p u je  d o  czy n u .

N a  p la c a c h ,  z a k u p io n y c h  w a ­
ru n k o w o  o d  S z c z a k o w y  (za  1 
miij. m k.)  z a c z y n a  s ię  ru ch .  
P rz e d s ię b io rc y  b u d u ją ,  a z a ­
r z ą d  to w a r z y s tw a  s iedz i  w  
W a rs z a w ie  i o p e ru je  w alu tam i!!

D. c. n.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie 

Zagłębia".

to k u le  z w a ln e g o  z g ro m a d z e ­
n ia  w  d n iu  22 w rz e śn ia  1921 r.

O c z y w iśc ie  o ż a d n e j  e le k t ry ­
fikacji  n ik t  n ie  m y ś la ł ,  c h o d z i ­
ło  w y łą c z n ie  o w y łu d z e n ie  o d  
s p o łe c z e ń s tw a  d a ls z y c h  m il jo ­
n ó w  n a  w ła s n y  u ż y te k  z a rz ą d u .

T o  w sz y s tk o  j e d n a k  n ie  w y ­
s ta rc z a ło  n a  z a p c h a n ie  d z iu ra ­
w e g o  w o r k a  i w  d n iu  7 m a r c a  
1922 ro k u  z a rz ą d  s p rz e d a je  k o ­
p a ln ię  p p .  M. Ż m ig ro d o w i  i

Od niedzieli 16 s tyczn ia

Trędowata
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Kino- tea tr

„Udziałowy"
Sosnowiec.

O d w to rk u  11 d o  n ie d z ie l i  16 s ty c z n ia  1927 r.

N a jk rw a w s z y  ty r a n  św ia ta  IP® E 7  [ 
i jeg o  r z ą d y  b e s t ja l s k ie  B  w  H a k  B  m

12 a k tó w  k r w a w e g o  o k r e s u  p a n o w a n i a  m a t k o b ó j c y  i n a j s t r a s z l iw s z e g o  
p r z e ś l a d o w c y  c h rz e ś c ja n .

W k r ó tc e :

i i  Mikołaj II
ie rw szy  s t rza ł  

w  c a ra t)  !<

KI NO

jizr
Sosnowiec.

O d p o n ie d z ia łk u  10-go d o  n ied z ie l i  16-go s ty c z n ia  r. b.

CYRK DJABLA
10 a k t ó w  b e z u s t a n n e g o  n a p ię c ia .  S z c z y t  t e r h n i k i  f i lm o w e j .

N O R M A  S C H E A R E R  w  p a s z c z y  lwa.

K I N O

..CORSO'
B Ę D Z I N .

Od w to rk u  11-go d o  p ią tk u  14-go s ty cz n ia  r. b.

Trzy tygod n ie  m iło śc i królow ej
P o ry w a ją c y  d r a m a t  w  10 a k t a c h .

W  ro l a c h  g łó w n y c h :  A lL E N  P R E N G L E  i C O N R A D  N A G E L .

| N a d  p ro g ra m :  F e lek  K ituś  w o d z i  k u rc z ę ta .  A r c y w e s o ła  k o m e d ja !

Sprawa godzin handlu
z min. pracy przechodzi do min. spraw wewn.

M in. p r a c y  o p r a c o w a ło  p ro ­
j e k t  ro z p o rz ą d z e n ia  p r e z y d e n ­
ta ,  n o w e l iz u ją c y  o b o w ią z u ją c e  
p r z e p i s y  o d łu g o śc i  d n ia  r o b o ­
c zego  w h a n d lu .  Z a  p o d s ta w ę  
p r o je k tu  p rzy ję to ,  że  sk lep y  
o tw a r te  b y ć  m o g ą  12 god z in  
d z ie n n ie .  N ie  z d e c y d o w a n o  d o ­
ty c h c z a s  s z e re g u  sp ra w ,  d o ty ­
c z ą c y c h  te j  s p ra w y ,  p rz e d e -  
w s z y s tk ie m  zaś  sp ra w y  o d p o ­
c z y n k u  n ie d z ie ln e g o ,  k tó re g o  
s o l id a rn ie  d o m a g a  się k u p ie tw o

ch rz e śc i jań s k ie .  a  p rz e c iw k o  
k tó r e m u  p ro te s tu je  k u p ie c tw o  
ż y d o w s k ie ,  ś w ię tu ją c  już s o b o ­
tę .  Jak  się d o w ia d u je m y ,  s p r a ­
w a  ta  m a  b y ć  w  d n ia c h  n a j ­
b l iż sz y c h  p r z e k a z a n a  m in . spr .  
w e w n ę t r z n y c h ,  g d y ż  r e g u lo w a ­
nie  g o d z in  h a n d lu  n a le ż y  do  
w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h .

N a tu ra ln ie ,  s p r a w a  o tw ie r a ­
n ia  s k le p ó w  w  n ie d z ie lę  b ę d z ie  
z d e c y d o w a n a  p rzez  r a d ę  m in i ­
s trów .

W ic e p r e m je r  B ar te l  w y d a ł  n a  
p o d s ta w ie  w a r u n k o w e j  u c h w a ły  
ra d y  m in is t ró w  ro z p o rz ą d z e n ie ,  
w p r o w a d z a ją c e  w  te rm in ie  n a ­
ty c h m ia s to w y m  cło  n a  w y w ó z  
z b o ż a  z k ra ju ,  w e d le  u s ta lo ­
n y c h  ju ż  p o p r z e d n io  w y so k o śc i .

R o z p o rz ą d z e n ie  to  z o s ta ło  
V'- p o d y k t o w a n e  c iąg łym , n ieu za -  

|  s a d n io n y m  z u p e łn ie  w z ro s te m  
c e n  z b o ż a  n a  ry n k u ,  k tó ry  w 
o s ta tn ic h  d n ia c h  z a m ie n i ł  się 
już  w p ro s t  w  o rg je  s p e k u la c y j ­
ne . W p r o w a d z e n ie  c ła  w y w o ­
z o w e g o  o d b ie rz e  o b e c n ie  p ro -

i rnimmn o m  i l
R z ą d  p o lsk i  k u p u je  f a b ry k ę  

w a g o n ó w  p. n. „ W a g o n "  i z a ­
p ła c i  za  n ią  p rz e sz ło  5 milj. zł. 
A  k u p u je  ty lk o  d la  tego , że  
f a b r y k a  ta  z a w a r ła  ta k i  k o n ­
t r a k t  z r z ą d e m  n a  d o s t a w ę  w a ­
g o n ó w , iż lep ie j  je s t  s trac ić  
k i lk a  m i jo n ó w  n a  k u p io n e  fa ­
b ry k i ,  niż d a le k o  w ięce j  n a  
k u p n ie  ty c h  w a g o n ó w  z te j  fa­
bryki.

K o n t r a k t  z tow . „ W a g o n "  o 
d o s t a w ę  w a g o n ó w  z v w a r ł  p. 
H ą c ia ,  g d y  b y ł  j e d n o c z e ś n ie

m in. p r z e m y s łu  i h a n d lu ,  z a ło ­
ż y c ie le m  tow . „ W a g o n "  o raz  
dyr. b a n k u  h a n d lo w e g o  w  P o z ­
nan iu .

W a r to b y ,  by k o m is ja  s e jm o ­
w a  b a d a ją c a  tą  sp ra w ę ,  ze ­
c h c ia ła  b liże j w e j r z e ć  w  o k e -  
l icznośc i ,  k tó re  to w a rz y s z y ły  
z a w a rc iu  te g o  k o n t r a k tu ,  a 
p ra w n ic y  p o w in n i  s ię  z a s ta n o ­
wić, czy  u m o w a  ta  ja k o  
p rz e c iw n a  „ d o b ry m  o b y c z a jo m "  
n ie  p o d le g a  u n ie w a ż n ie n iu .

w

f- :

Cukru o  tym roku kodzie mniej.
Powinien więc być ta ńszy !

Z  p ro w iz o ry c z n y c h  o b l iczeń  
w yn ika , że  te g o ro c z n a  p r o d u k ­
c ja  cu k ru  w  P e lsc e  b ę d z ie  n iż ­
sz a  od  p ro d u k c j i  z e sz ło ro c z n e j ,  
m im o  że  w  ro k u  b ie ż ą c y m  o b ­
sza r  p la n ta c j i  b u r a k ó w  c u k r o ­
w y c h  z w ię k sz y ł  s ię  o 11,000 
h e k t a r ó w  i w y n o s i ł  184,000 ha . 
S p o d z ie w a n a  p ro d u k c ja  c u k ru  
b ia łe g o  n ie  p r z e k r o c z y  |p raw -
d o p o d o b n ie  4,900,000 kw in ta l i ,
p o d c z a s  g d y  w  ro k u  u b ie g ły m
w y n o s i ła  5,212,060 kw in ta l i .  

P r z y c z y n ą  te g o  je s t  z ły  s ta n

p la n ta c y j  b u ra c z a n y c h ,  k tó ry m  
z a s z k o d z i ły  s iln ie  d łu g o t rw a łe  
d e s z c z e  w  p ie rw sz e j  p o ło w ie  
ro k u  u b ie g łe g o .

W o b e c  z n a c z n e g o  s p a d k u  
p ro d u k c j i  cu k ru ,  zm n ie jszy  się 
w y w ó z  z a g ra n ic ę ,  A  że  cu- 
k Ł r  w y w o ż o n o  ze  s t r a tą ,  k tó r ą  
p o k ry w a l i  k o n s u m e n c i  k ra jo w i,  
w ię c  rz e c z ą  jes t  ja sną ,  łże w o ­
b e c  z m n ie jsz e n ia  się  w y w o z u ,  
z m n ie jsz ą  się  s t ra ty  i c e n a  c u ­
k ru  w  k ra ju  p o w in n a  b y ć  o b n i ­
ż a n a .

Kronika.
KALENDARZYK.

S ty c z e ń

13
C z w a r t e k

D ziś  W e ro n ik i  
Ju tro  H i la re g o  
W s c h ó d  s ło ń c a  7.40. 
Z a c h ó d  „ 3.49.

Z teatru.

Chleb będzie tańszy.
Wprowadzenie ceł wywozowych na zboże.

d u c e n to m  i e k s p o r t e r o m  d o ­
ty c h c z a s o w e ,  k o lo s a ln e  zysk i  i 
zm usi  ich d o  rz u c e n ia  w ię k sz e j  
p a r t j i  z b o ż a  n a  r y n e k  k ra jo w y , 
co w y w o ła ć  p o w in n o  z n iż k ę  
c e n  z b o ża ,  a  co  z a te m  idz ie  
i ś ro d k ó w  s p o ż y w c z y c h .  •

Ż a ł o w a ć  ty lk o  t r z e b a ,  ż e  cło 
w y w o z o w e  z o s ta ło  d o p ie ro  t e ­
raz  w p r o w a d z o n e ,  g d y  w ię k ­
sz o ść  z b o ż a  z n a la z ła  się  już  
p o z a  g ran icam i p a ń s tw a .  R o z ­
p o r z ą d z e n ie  o cle  w y w o z o w e m  
w ejść  m a  w  ży c ie  w  c iąg u  n a j ­
b l iż szy ch  dni.

T e a t r  m ie jsk i.
W  p r ó b a c h  z n a k o m i t e  d z i e ł o  j e d n e ­

go  z n a jp o p u la r n i e j s z y c h  a u to r ó w  ż y ­
d o w s k ic h  J G o r d i n a  p. t  „B ó g ,  c z ł o ­
w i e k  i szatan*' .

W  sz tu c e  b ie r z e  u d z i a ł  c a ł y  z e s p ó ł  
w r a z  z p .  M a r j a n e m  J a s t r z ę b s k im ,  k t ó ­
ry, ja k o  s y n  m a r n o t r a w n y ,  p o w r ó c i ł  z 
t e a t r u  , ,P a w ie  Oko'* n a  ł o n o  t e a t r u  
m ie j sk ie g o .

O so b is te .  P o d a n a  p rz e z  nas  
w z m ia n k a  o m ia n o w a n iu  s t a ro ­
s tą  p. C z e s ła w a  J a n k o w s k ie g o ,  
d y r e k to r a  o d d z ia łu  s o s n o w ie ­
ck ie g o  b a n k u  d la  h a n d lu  i 
p r z e m y s łu ,  o k a z a ła  s ię  p r a w ­
dz iw ą .  C o  p ra w d a ,  w ia d o m o ś ć  
n a s z a  b y ła  p rze d w c z esn ą ,^ g d y ż  
w y d r u k o w a l i ś m y  ją  p r z e d  ty ­
g o d n ie m ,  a  m ia n o w a n ie  n a s t ą ­
p i ło  o n e g d a j ,  n a sz  k o r e s p o n ­
d e n t  j e d n a k  w a rszaw sk i ,  d o ­
w ie d z ia w s z y  się  o z a m ia rz e  
m ia n o w a n ia  ze  ź ró d ła  p o w a ż ­
n e g o  p o d a ł  z am ia r ,  ja k o  fa k t  
sp e łn io n y .

P . J a n k o w s k i  n a  s ta n o w is k u  
p r e z y d e n ta  S o s n o w c a  w y k a z a ł  
ty le  in ic ja ty w y ,  energ ji ,  z m y s łu  
g o s p o d a r c z e g o  i z n a jo m o ś c i  
s p r a w  s a m o rz ą d o w y c h ,  że  na- 
p e w n o  b ę d z ie  d o s k o n a ły m  g o ­
s p o d a r z e m  p o w ie rz o n e g o  m u  
p o w ia tu  i po tra f i  z y s k a ć  sobie  
s y m p a t je  lu d n o śc i ,  tak ,  j a k  ją 
p o s ia d ł  u  nas .

N o w o m ia n o w a n e m u  s ta ro śc ie  
s k ła d a m y  z p o w o d u  z a szczy tu ,  
ja k i  go sp o tk a ł ,  s e r d e c z n e  ż y ­
c z e n ia  i p e w n i  je s te śm y ,  że 
p a ń s tw o  z n a jd z ie  w  n im  gorli­
w e g o  i u ż y te c z n e g o  s ługę .

Z m iany  w  w o je w ó d z tw ie
D o w ia d u je m y  się, że  n a  s t a ­
n o w is k o  s t a ro s ty  p. S re d n ic k ie -  
go  w  K ie lc a c h ,  z o s ta ł  m ia n o ­
w a n y  dr. Ł a c h .  S ta r o s ta  z W ło -  
s z c z o w y  p. M a ła c z y ń sk i ,  z o s ta ł  
p rz e n ie s io n y  d o  S ie rad za .

P o d a te k  p rz e m y s ło w y .
M inist .  s k a rb u  ro z e s ła ło  iz b o m  
s k a r b o w y m  o k o ln ik  o  u m a r z a ­
niu  g rz y w ie n ,  n a k ł a d a n y c h  za  
p rz e k ro c z e n ie  u s ta w y  o p o d a t ­
k u  p rz e m y s ło w y m , g d y  p ła tn ik  
ż ą d a  ro z w a ż a n ia  s p ra w y  p rz e z  
sąd .  W  m yśl o k ó ln ik a  g rz y w ­
ny , n a ło ż o n e  z te g o  ty tu łu  
p rz e z  w ła d z e  a d m in is t r a c y jn e ,  
n ie  p o w in n y  b y ć  e g z e k w o w a ­
ne ,  jeże l i  p ła tn ik  z w ró c i ł  się 
d o  s ą d u  o ro z w a ż a n ie  sp ra w y .  
W  raz ie  śc ią g n ię c ia  g rz y w n y  
p r z e d  w ys ian iem  w y ro k u  sąd®

w eg o ,  w ła d z e  s k a r b o w e  o b o ­
w ią z a n e  s ą  p o  z a p a d n ię c iu  w y ­
ro k u  zw ró c ić  ś c ią g n ię tą  g r z y w ­
n ę .  Z a s a d n ic z o  g rz y w n a  m o ż e  
b y ć  ś c ią g a n a  d o p ie ro  p o  w y ­
d a n iu  o rz e c z e n ia  p rz e z  w ła d z ę  
s k a r b o w ą  2-ej in s tan c j i ,  lub  też  
p o  w y d a n iu  o d p o w ie d n ie g o  
w y ro k u  p rz e z  s ą d  1-ej in s tan c j i .

P ó l  m il ja rd a  z ło ty c h  z 
d y m e m  ty to n iu .  K o n s u m c ja  
w y ro b ó w  ty to n io w y c h  w  P o l ­
sc e  w y k a z u je  w  r. ub . w y d a t ­
ny  w zro s t .  —  W a r to ś ć  s p r z e ­
d a n y c h  w y ro b ó w  w l is to p a d z ie  
ub . r. w y n o s i ła  42 i p ó ł  miljo- 
n a  z ło tych ,  w  ro k u  1924 s ię ­
g a ła  o n a  z a le d w ie  28,7 m iljona.

C a łk o w i ta  k o n s u m c ja  t e g o ­
ro c z n a  o s iąg n ie  w a r t o ś ć
470,000,000 zł-, to  je s t  b l isko
o 100 m i l jo n ó w  w ięce j  n iż  w  
r. 1925.

C a łk o w ity  d o c h ó d  z ty to n iu  
w p ła c o n y  d o  s k a r b u  p a ń s tw a  
w  r o k u  ub . w y n ió s ł  241,5 m i l ­
jona , a  w ięc  p r z e s z e d ł  n a j ­
w ię k s z e  o c z e k iw a n ia .  C zy s ty  
d o c h ó d  m o n o p o lu  w y n o s i  56 
p ro c .

P rz y  t a k  o lb rz y m ic h  z y s k a c h  
c zas  b y ło b y  n a re s z c ie  p o m y ­
ś leć  o u le p sz e n iu  g a tu n k ó w  ty ­
ton iu .  P a p ie ro s y  p o lsk ie  są  
w s t r ę tn e  a d rog ie .

W n ie d z ie le  w ę g la  ł a d o ­
w ać  n ie  w o l n o .  Z a p o t r z e b o ­
w a n ie  w ę g la  w  P o ls c e  je s t  ju ż  
n ie m a l  w  ca ło śc i  p o k ry te .  M ia ­
s ta  i o ś ro d k i  p r z e m y s ło w e  o- 
t r z y m u ją  d o s ta te c z n e  ilości 
o p a łu .

W  z w ią z k u  z te rn  w ła d z e  
r z ą d o w e  c o fn ę ły  k o p a ln io m  z e ­
z w o le n ie  n a  ła d o w a n ie  w ę g la  
w  n ied z ie le .  Z e z w o le n ie  ta k ie  
w y d a n e  b y ło  w  o k re s ie  n a j ­
w ię k sz e g o  w y w o z u  w ę g la  z a ­
g ra n ic ę ,  k ie d y  to  n ie  b y ło  c z a ­
su  n a  ł a d o w a n ie  w ę g la  n a  p o ­
t rz e b y  k ra jo w e .

K o m u n ik a t  P. M. S. O -
k r ę g o w y  z a r z ą d  po lsk ie j  m a ­
c ie rzy  sz k o ln e j  z w r a c a  s ię  do  
k ó ł  w  p o w ie c ie ,  a b y  w  k o ń c u  
s ty c z n ia  o d b y ły  w a ln e  z g r o m a ­
d z e n ia  s p r a w o z d a w c z e  za  ro k  
1926, a b y  s k o m p le to w a n o  z a ­
rz ą d y ,  lu b  z m ie n ie n o  z a rz ą d y  
p o s z c z e g ó ln y c h  kó ł ,  o ile  w y ­
g a s ł  t e rm in  m a n d a tó w .

D o  z a r z ą d ó w  m a c ie rz y  w p r o ­
w a d z ić  ludz i  e n e rg ic z n y c h  c z y n ­
n y c h .  K o ła  w in n y  w y k a z a ć  d u ­
żą  in ic ja ty w ę  tw ó rc z ą  w  k i e ­
r u n k u  o rg a n iz o w a n ia  czy te lń ,  
o d czy tó w .

S p r a w o z d a n ia  z a  ro k  u b ie g ły  
n a le ż y  p rz e s ła ć  d o  z a rz ą d u  o- 
k r ę g u  do  30 s ty c z n ia  1927 r o ­
ku  w  d w u  e g z e m p la rz a c h .

D o  25 lu teg o  b. r. n a le ż y  
p o w o ła ć  lo k a ln e  k o m i te ty  o b ­
c h o d u  3 maja!

P r a c ę  n a d  T r z e c im  M a je m  
r o z p o c z ą ć  w c z e ś n ie  i p la n o w o .  
P o  n a d e s ła n iu  s p r a w o z d a ń  ze 
w s z y s tk ic h  k ó ł  m a c ie rz y  z a rz ą d  
o k r ę g u  z w o ła  z e b ra n ie  d e l e g a ­
tó w  w  c e lu  ‘ w y b o ru  n o w e g o  
z a r z ą d u  o k r ę g o w e g o  P. M. S. 
— i p o d z ia łu  re jo n o w e g o  w s z y ­
s tk ic h  szk ó ł  w  pow iec ie .

Z życia  K oiejarzy . W  lo­
k a lu  k o ła  Z . Z . K. w  Z ą b k o ­
w ic a c h ,  o d b y ło  s ię  w  u b ieg ły  
w to r e k  z e b ra n ie  d y sk u sy jn e .  
P r z e w o d n ic z y ł  p r e z e s  p .  D rąż -  
k iew icz .  O m a w ia n o  p r a g m a ­
t y k ę  o raz  p rz y  d łu ż sz y c h  d y ­
sk u s ja c h  s p ra w ę  e m e ry tu ry  d la  
„ d n ió w k o w y c h "  p ra c o w n ik ó w .  
W n io s k i  p r z e k a z a n o  w ła d z o m  
k o le jo w y m . N a  z a k o ń c z e n ie  o- 
b e c n i  w yraz il i  z a r z ą d o w i  Z Z K  
v o tu m  zau fan ia .

P rz e m a w ia l i  d e le g a t  z W a r ­
sz a w y  p. F i ja łk o w s k i  i z S o ­
s n o w c a  p. B a łdys .

Z e z w o le n ie  n a  b ro ń . O -
soby ,  k o rz y s ta ją c e  z p r a w a  n o ­
sz e n ia  i p o s ia d a n ia  b ro n i  n a  
ro k  u b ieg ły  w in n y  w z n o w ić  je 
n a  ro k  b ie ż ą c y  w  s ta r o s tw a c h  
n a jp ó ź n ie j  d o  d, 28 lu te g o  r.b.

P o  u p ły w ie  te g o  te rm in u  
w in n i  n ie z a s to s o w a n ia  się  do  
p o w y ż s z e g o  z a rz ą d z e n ia  b ę d ą

p o c ią g n ię c i  d o  o d p o w ie d z ia l ­
no śc i  za  n ie le g a ln e  p o s ia d a n ie  
b ro n i .

N a to m ia s t  b ro ń  u le g n ie  k o n ­
fiskac ie .

Co t o  m a  zn aczy ć?  Z w i ą ­
z e k  in w a l id ó w  w  S o s n o w c u  
k o m u n ik u je  n a m , że  in w alidz i  
w  liczb ie  o k o ło  700 d o ty c h c z a s  
n ie  o t rz y m a l i  n a l e ż n y c h  im  
ren t ,  c h o ć  p ie rw sz y  już  m in ą ł  
d a w n o .  P rz e t r z y m y w a n ie  ren t  
w  c iąg u  d w u c h  ty g o d n i  n ie  p o ­
w in n o  m ieć  m ie jsca ,  g d y ż  in ­
w a lidz i  n ie  są  k a p i ta l i s ta m i ,  a 
s k ro m n e  re n ty  z a le d w ie  w y ­
s ta rc z ą  n a  o p ę d z e n ie  n a j n i e ­
z b ę d n ie j s z y c h  p o trz e b .

M o że  u rz ą d  s k a rb o w y  p o t r a ­
fi p r z y s p ie s z y ć  w y p ła t ę  o b e c n ą  
i p o s ta r a  się, b y  w  p rz y sz ło śc i  
z a s łu ż e n i  o b ro ń c y  p a ń s t w a  nie  
by li  n a ra ż a n i  n a  p o d o b n e  p rz y ­
krości.

S o sn o w ie c  c z ło n k ie m  in* 
s ty tu tu  g o s p o d a r s tw a  spo* 
łe c z n e g o .  M a g is t ra t  m ia s ta  
S o s n o w c a  p o s ta n o w i ł  w y s tą p ić  
d o  r a d y  m ie jsk ie j  o z a p i s a n ie  
m ia s ta  S o s n o w c a  n a  c z ło n k a  
in s ty tu tu  g o s p o d a r s tw a  s p o łe c z ­
n e g o  w  W a rsz a w ie .

Z a k u p  rur. M a g is t r a t  S o ­
sn o w c a  p o s ta n o w i ł  z a k u p ić  13 
ty s ięcy  m e t ró w  ru r  d o  b u d o w y  
k an a l izac j i  d la  p ie rw sz e j  i d r u ­
giej serji  ro b ó t .

M ąka n ie  p o d ro ż e je .  K o ­
m is ja  c e n n ik o w a  p rz y  m a g i ­
s t rac ie  m ia s ta  S o s n o w c a  o d ­
rz u c i ła  w n io s e k  m ły n a rz y  o 
p o d w y ż s z e n ie  c e n  m ąki.

O p o d w y ż k ę  cen  m ię sa .
S e k c ja  r z e ź n ik ó w  z w ró c i ła  się 
d o  k o m is j i  c e n n ik o w e j  p r z y  
m a g is t ra c ie  m. S o s n o w c a  z 
p r o ś b ą  o p o d w y ż k ę  c e n  m ięsa  
w o ło w e g o .  P r o ś b ę  sw ą  rzeżn i-  
cy  m o ty w u ją  p o d ro ż e n ie m  cen  
b y d ła ,  z a  k tó re  sam i p ła c ą  z 
g ó rą  2 zł. z a  kg. ży w e j  wagi, 
n ie  m o g ą  w ięc  o d d a w a ć  m ię sa  
p o  zł. za  kg.

Ż ą d a n ia  ro b o tn ik ó w  f a ­
bryki „ F i tz n e r  i G a m p e r“.
D n. 12 bm . o godz .  9.30 ra n o  
w  fa b ry c e  „ F i tz n e r  i G a m p e r "  
o d b y ło  się  z e b ra n ie  ro b o tn i ­
k ó w  w  s p ra w ie  5 p ro c .  d o d a t ­
k u  z a  g ru d z ie ń ,  g d y ż  d o d a t e k  
t e n  d o ty c h c z a s  n ie  z o s ta ł  w y ­
p ła c o n y  ro b o tn ik o m . P e r t r a k ­
ta c je  z z a r z ą d e m  fab ryk i w  toku .

U chw ała  ro b o tn ik ó w  f a ­
bryki „ C. G Scho V‘, W  fa-
b rv c e  „C. G . S c h ó n "  - Ś ro d u la  
o d b y ło  się z e b ra n ie  ro b o tn i ­
ków . Z a g a i ł  z e b ra n ie  i p r z e ­
w o d n ic z y ł  p. K w ia tk o w sk i .  D e ­
le g a t  n a  k o n fe re n c ję  w s p r a ­
w ie  p o d w y ż k i ,  p. K u la w ik ,  o 
ś w ia d c z y ł ,  że  z p o w o d u  z b y t  
m ą łe g o  z a in ta r e s o w a n ia  się  r o ­
b o tn ik ó w  w ła s n e m i  s p ra w a m i ,  
z m u s z o n y  b y ł  p rzy jąć  ja k o  p o d ­
s ta w ę  8 p ro c .  p o d w y ż k ę .  Z e ­
b ra n i  w  liczb ie  350 o só b  p r z y ­
jęli s p r a w o z d a n ie  d e le g a tó w  i 
uchw alil i ,  że  o ile w z ro s t  d r o ­
ż y z n y  w c iągu  p ie rw sz e g o  
k w a r ta łu  19^7 r., w  k tó ry m k o l ­
w ie k  m ie s ią c u  w z ro śn ie  o 3 
p ro c .  lub  w ięcej,  u m o w a  z a ­
w a r ta  do  dn . 31 m a rc a  1927 r. 
z o s ta n ie  z e rw a n a .  Z e b r a n i e  na  
o g ó ł  m ia ło  c h a ra k te r  s p o k o jn y ,  
p ró c z  k ilku  b a rd z ie j  b u rz l iw y c h  
scen .

Z a b a w a .  D n ia  15 b . . m „
w  so b o tę ,  w  lo k a lu  p a ń s tw ,  
ż e ń sk ie j  ś red n ie j  szk o ły  z a w o ­
d o w e j  w  S o sn o w c u ,  s ta r a n ie m  
k o ła  op iek i  27 d ru ż y n y  h a r c e r ­
skie j  żeń sk ie j ,  o d b ę d z ie  się  z a ­
b a w a  p o p u la rn a ,  p o łą c z o n a  z 
ta ń c a m i .  P o c z ą te k  o g odz .  8 
w iecz . W e jś c ie  1 zł. 50 gr.

P o r a ż e n ie  3  o s ó b  p rz e z
p rą d  e i e k t r .  Z d a r z y ł  s ię  w 
G r o d ź c u  n ie z w y k ły  w y p a d e k  
p o r a ż e n ia  p rz e z  p r ą d  3 o só b .  
P r z e z  silny w ic h e r  n o cn y ,  z a ­
p r o w a d z o n y  p r z e w ó d  e le k t ry c z ­
n y  d o  d o m u  P io t r a  W ie c z o rk a  
p rz y  ul. B o le ra d z k ie j  z o s ta ł  ze r -
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w a n y ,  co  u s z ło  u w a d z e  w s z y ­
stk ich .

M ie s z k a n k a  te g o  d o m u ,  K a c z ­
m a rc z y k  M a r ja n n a ,  w y c h o d z ą c  
r a n o  z d o m u  s t a n ę ł a  n a  d ru c ie  
p r z e w o d u  i z o s ta ła  p r ą d e m  p o ­
ra ż o n a .

N a  k rz y k  n ie sz c z ę ś l iw e j  w y ­
b ie g ł  z d o m u  je j  syn , la t  13, 
S ta n i s ł a w  i jej m a tk a  W ik to r j a  
L e ja ;  ci c h c ą c  r a to w a ć  n i e ­
szczęś l iw ą ,  ró w n ie ż  z o s ta l i  p o ­
ra ż e n i  p r z e z  p rą d .

N a  m ie jsc e  w y p a d k u  wsku* 
t e k  p o d n ie s io n e g o  p rz e z  p o r a ­
ż o n y c h  k rz y k u ,  p rz y b ie g ło  w ie ­
lu ludzi,  k tó rz y  uw oln ili  n ie ­
szczęś l iw e  o f ia ry  z m o c y  s iły  
e le k t ry c z n e j .  P o  u d z ie le n iu  im  
p ie rw sz e j  p o m o c y  le k a rsk ie j  
p rz e z  m ie js c o w e g o  fe lcze ra  p. 
C z a r n e c k ie g o  p rz e w ie z io n o  c a ­
ł ą  t r ó jk ę  d o  sz p i ta la  w  G ro d ź -  
cu. S ta n  p o r a ż o n y c h  n ie  jes t  
g roźny .

N i e s p o k o j n a  Czarna 
P rzen tsza . Z  p o w o d u  w y le ­
w u  C z a rn e j  P r z e m s z y  ru c h  p i e ­
szy  z p o d  tu n e lu  o b o k  fabr .  
H u lc z y ń s k ie g o  z n ó w  s k ie r o w a ­
n o  u l icam i G h e m ic z n ą  i Ż e ­
ro m sk ieg o .

Z nów  P aw ie  Ok©“. Z
te a t ru  „ P a w ie  O k o "  o t r z y m u ­
je m y  n a s tę p u ją c y  list, p r o s tu ­
j ą c y  n a s z ą  n o ta tk ę  z d. 6  b .m . 
p . t. „ P a w ie  o k o “ w  o p a ła c h " .

„N ie  je s t  p r a w d ą ,  j a k o b y  w  
te a t r z e  „ P a w ie  O k o "  w  S o s n o ­
w c u  m ia ło  m ie js c e  z a jśc ie  p o ­
m ię d z y  p. R . Ch. a p. T .  O ., 
lecz  p r a w d ą  jes t ,  że  p . R. Ch. 
z o s ta ł  z w o ln io n y  z p r a c y  n a  
w ła s n ą  p ro ś b ę  i u re g u lo w a n y  
f in a n s o w o —w y je c h a ł  d o  W a r ­
sz a w y  n a  n o w ą  p o s a d ę ,  o t r z y ­
m a w s z y  j a k n a j l e p s z e  ś w ia d e ­
c tw a  o sw e j  su m ie n n e j  p ra c y  
w  te a t r z e  „ P a w ie  O k o " .  P o d p .  
A d m in is t r a to r  t e a t ru  T y m o ­
teu sz  O r ty m .

C h a r a k te r y s ty c z n ą  rz e c z ą  je s t  
to, że  t e a t r  „ P a w ie  O k o "  d o ­
p ie ro  12 b .^m . n a d s y ła  sp ro s to  
w a n ie  n o ta tk i  z dn . 6 b m., 
t e m b a r d z ie j  —  g d y  p. R. Ch., 
jak  s a m o  p isz e  „ P a w ie  O k o " ,  
w y je c h a ł  już  do  W a r s z a w y .

K ra d z ież  m ie s z k a n io w a .
Z ł o d z i e j e  m ie s z k a n io w i  w S o s ­
n o w c u  n ie  p r ó ż n u ją  i d o s t a w ­
szy s ię  do  m ie s z k a n ia  p. A l-  
b e r ty n y  Z e z n a r s k ie j ,  ul. C he-  
m ic z n u  n r  7, p o d c z a s  sw e j  
n ie o b e c n o ś c i ,  u k ra d l i  p a l to  
c z a rn e  z b o b r o w y m  k o łn ie rz e m , 
z e g a r e k  z ło ty ,  b ro s z k ę  i inne  
r z e c z y  w a r to śc i  300 zł.

Giełda.
W a lu ty  i d e w i z y : Doi. St.

Z je d n .  8.98 —  9 00 —  8 96; 
B e lg ja  125.52 i p ó ł  —  1/5 84— 
125.21; H o la n d ja  361.00 361.90
—  360.10; L o n d y n  43.77— 43 88
—  43.66; —  N o w y  Jo rk  9.00 — 
9.02 —  8.98; P a ry ż  35.80 — 
35,89 —  35 71; P ra g a  26.72
—  26.78 —  26.66; S z w a jc a r  ja 
173.95— 174.38 — 173.52; W ł o ­
ch y  38.58 — 38.67 — 38.49; 
W i e d e ń  1 2 7 .0 5 - 1 2 7 .3 7 - 1 2 6 .7 3 .  
S to k h o lm  2 4 1 .!0 —  241.70 —  
240.50.
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Rodak z r a k ie m  „ce”.
G ło ś n y  n a s z  ten o r ,  Jan  K ie ­

p u ra ,  m a  is to tn ie  f e n o m e n a ln ie  
w y s o k ie  „ c e “, n o  i n ie w ą tp l iw ie  
je sz c z e  w y ż s z e  m n ie m a n ie  o 
so b ie ,  a le  z w ia d o m o ś c i ,  k tó re  
t a m  i s a m  n a p ły w a ją  z z a g r a ­
n icy , o b a w ia ć  s ię  n a leży ,  że  
te g o  w y s o k ie g o  m n ie m a n ia  n ie  
p o d z ie la ją  inni.

P isa l i śm y  ju ż  o z ło ś l iw y c h  
u w a g a c h  p ra s y  f r a n c u sk ie j  n a  
t e m a t  d o d a w a n ia  n a  bis w  t e ­
a t rz e — arji in n y c h  o p e r .  O b e c ­
n ie  o p o w ia d a ją  o in n y c h  „ tru ­
d a c h "  n a s z e g o  s ł a w n a g o  r o d a ­
k a .  W  o p e r z e  p e s z te ń s k ie j  m ia ł  
m ieć  K ie p u r a  d w a  w y s tę p y  p o  
o m ó w io n e j  cen ie  200 d o la ró w .  
O tó ż  p o  p o w o d z e n iu  p ie r w s z e ­
go  w ieczoru-—n a  d ru g im  s p e k ­
tak lu ,  n a  k i lk a n a ś c ie  m in u t  
p r z e d  z a c z ę c ie m  t e n o r  n a sz  
zm ien i ł  p o d o b n o  k a te g o r y c z n ie  
w a ru n k i ,  a ż e  t e a t r  b y ł  w y ­

p r z e d a n y ,  w ięc  d y r e k c ja  n o le n s  
v o le n s  p rz y s ta ła  n a  to.

O b e c n ie  j e d n o  z p is m  w ie ­
d e ń s k ic h  p o d  ż a r to b l iw y m  ty ­
tu łe m :  „ O f f e n b a c h  i J a n  K ie ­
p u r a "  d o n c s i ,  ż e  K ie p u ra  u m ó ­
w ił  się z k tó rą ś  z ag e n c j i  k o n ­
c e r to w y c h ,  że  n a  S y lw e s t ra  w y ­
s tą p i  ja k o  P a r y s  w  „ P ię k n e j  
H e le n ie "  w  T h e a t e r  a n  d e r  
W ie n  i że  w  ja k ie ś  d w a  ty g o ­
d n ie  p o  p o d p is a n iu  u m o w y  
z rz u c i ł  s ię  z k o n t r a k tu .  O c z y ­
w iśc ie  a g e n c ja  w y to c z y ła  p r o ­
ces  o u m o w n ą  k a r ę  2 000 doi.

K ie p u r a  t łu m a c z y  się p o d o b ­
n o  tem , że  d y r e k to r  o p e ry  p a ń ­
s tw o w e j  z a b ro n i ł  m u  ś p ie w a ć  
g d z ie in d z ie j .  O  te m  j e d n a k  
w sz y sc y  ś p ie w a c y  w ie d z ą ,  że  
b e z  u p r z e d n ie j  z g o d y  d y re k c j i  
o p e ry  n ie  m o g ą  w ią z a ć  się u- 
m o w ą  z in n e m i  te a t r a m i  w  te m  
s a m e m  m ieśc ie .

)2ja w M i tu.
Śmierć robotnika. —  Dwóch walczy ze śmiercią.  

13 rannych. —  Kto winien?
W  W ie lk ic h  H a j d u k a c h  w  

H u c ie  B is r r a rk a  W y d arzy ła  się 
s t r a s z n a  e k sp lo z ja .  M ia n o w ic ie  
f a b r y k a  c h e m ic z n a  „ C h e m isc h e  
R i tg e r s w e rk e "  p o s ia d a  k a n a ł  od- 
c h o d o w y ,  k tó ry  p rz e c h o d z i  p o d  
h u t ą  B ism ark a .  D o  te g o  k a n a ­
łu  o d c h o d o w e g o  f a b ry k a  w y ­
r z u c a  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  o d ­
p a d k i  c h e m ic z n e .  W c z o r a j  w  
k a n a le  z n a jd o w a ł  s ię  w  w ie l ­
k ie j  i lości b en zo l ,  w s k u te k  c z e ­
go  w y tw o rz y ły  się g azy ,  k tó re  
p o łą c z y ły  s ię  z ro z p a lo n ą  m a ­
s ą  ż e la z a  i n a s t ą p i ł a  s t r a s z n a

e k sp lo z ja .  P ię c iu  ro b o tn ik ó w  
je s t  c ię ż k o  ra n n y c h ,  13 le k k o .  
J e d e n  z ro b o tn ik ó w ,  n ie ja k i  
K o n r a d  P o la c z e k ,  zm ar ł ,  d w a j  
inni w a lc z ą  ze  śm ie rc ią .  W s z y s t ­
k ie  ofiary  ek sp lo z j i  u m ie s z c z o ­
n o  w  m ie jsc o w y m  szp ita lu .

W s k u t e k  eksp lo z j i ,  z n isz c z o ­
n a  z o s ta ła  b la c h o w n ia ,  s z k o d y  
z n a c z n e ,  E k s p lo z ja  n a s tą p i ła  
z w iny  z c rz ą d u  fa b ry k i  c h e ­
m ic z n e j ,  k t ó r a  d o  k a n a ł u  w y ­
r z u c a ła  t e g o  ro d z a ju  n ie b e z ­
p ie c z n e  o d p a d k i .

fw ie t ie  u s i K i  t a l l t t m  w miro 1928.
Przeszła  53 miljony nadwyżki.

W e d le  o f ic ja ln y c h  o b l iczeń ,  
d o c h o d y  i w y d a tk i  p a ń s tw o w e  
z a  rok  1920 w y p a d ły  św ie tne ,  
p r z e w y ż s z a ją c  z n a c z n ie  p re l i ­
m in o w a n e .  P r z e d s t a w ia j ą  s ię  
o n e  n a s tę p u ją c o :  Z a  c a ły  ro k  
1926 d o c h o d y  P a ń s t w a  P o l s k ie ­
go  w y n io s ły  1 m il ja rd  905 m iljo-

n ó w  570 ty s ię c y  z ło ty ch ,  co 
s ta n o w i  125 p ro c .  su m  p r e l i ­
m in o w a n y c h ,  w y d a tk i  w y n io s ły  
1 m ilja rd  852 m il jony  i 70 ty ­
s ię c y  z ło ty c h ,  co  s t a n o w i  107 
p roc . su m  p re l im in o w a n y c h .

N a d w y ż k a  d o c h o d ó w  w y n o ­
si 53 i p ó ł  m il jo n a  z ło ty ch .

Samobójstom policjanta
kawalera „Virtuti Militari“.

Strza łem w skroń położył kres  swe] nędzy i niesnaskom 
t domowym.

W y s t r z a ł e m  z ' r e w o l w e ’u  o- 
d e h r a ł  so b ie  w c z o ra j  ży c ie  w  
W a r s z a w ę  26-letni p o s t e r u n ­
k o w y  p o lic j i  A l e k s a n d e r  O - 
p rz ą d e k .

P o s t .  O p rz ą d e k ,  p e łn ią c y  
s łu ż b ę  w  2fc-ym k o m is a r ja c ie ,  
od  d łu ż s z e g o  c z a s u  z d r a d z a ł  
s ilne  z d e n e rw o w a n ie .

K o le g o m  s k a rż y ł  s ię  czę s to  
n a  p rz y k re  s to s u n k i ,  ja k ie  z a ­
s ta je  w  d o m u  p o  p o w ro c ie  z 
u c iąż l iw e j  s łu żb y .  M ie sz k a ł  
w ra z  z. ż o n ą  i d w o jg ie m  d z iec i  
w  j e d n e j  izbie. N ie w y s ta rc z a ją  
ce  d o c h o d y  jeg o  b y ły  p r z y ­
c z y n ą  n ie s n a s e k  i s p rz e c z e k  z 
ż o n ą ,  k tó r a  n ie  u m ia ła  c ie rp l i ­
w ie  zn o s ić  b r a k ó w  i n ie d o ­
s ta tk ó w .

Już  p r z e d  c z te r e m a  la ty  d o ­
sz ło  n a  te m  t le  do  g o rsz ą c e g o  
za jśc ia  m ię d z y  m a łż o n k a m i .  
M ian o w ic ie  p e w n e g o  dn ia ,  g d y  
O p r z ą d e k  p e łn i ł  s łu ż b ę  n a  p o s ­
t e r u n k u ,  ż o n a  p rz y s z ła  d o  n ie ­
g o  i w s z c z ę ła  a w a n tu r ę ,  p o ­
czerń- w  b ra m ie  d o m u  n a p i ła

się  e senc ji ,  by  ju ż  raz  s k o ń ­
czyć  s w ą  n ę d z ę .

W  dn iu  w c z o ra js z y m , gdy  
O p r z ą d e k  w y b ie ra ł  s ię  n a  m ia ­
s to , d o sz ło  z n ó w  m ię d z y  m a ł ­
ż o n k a m i  do  o s t re j  w y m ia n y  
z d a ń  W  p e w n y m  m o m e n c ie  
O p r z ą d e k  d o b y ł  re w o lw e ru .

Z o n a  u s i ło w a ła  m u  go  w y r ­
w a ć  z rąk ,  co je j  s ię  w re sz c ie  
u d a ło .

Z  re w o lw e re m  w  r ę k u  w y ­
b ie g ła  n a  p o d w ó rz e .  O p r z ą d e k  
p o b ie g ł  za  n ią ,  d o g o n i ł  ją  i tu  
w y w ią z a ła  s ię  f o rm a ln a  w a l ­
k a  m ię d z y  nimi.

O p r z ą d e k  w y d a r ł  w k o ń c u  
ż o n ie  r e w o lw e r  i p ę d e m  w ró ­
c i ł  do  m ie sz k a n ia .  T u ,  n im  ż o ­
n a  d o b ie g ła  d o  d rzw i,  c e ln y m  
s t r z a łe m  w  p r a w ą  sk ro ń  p o z ­
b a w ił  s ię  życia .

Z a w e z w a n y  n a ty c h m ia s t  le ­
k a rz  K a s y  C h o ry c h  d r .  O le -  
s iń sk i  s tw ie r d z i ł  z g o n .

P o s t .  O p r z ą d e k  c ie szy ł  się  
op ir  j ą  s łu ż b is ty  i u c z c iw e g o  
c z ło w ie k a .  B y ł o n  k a w a le re m  
o rd e ru  „ V ir tu t i  M ilitar i" .

Do Palestyny i z powrotem..
Kiedyś się rozwiódł, to nie bij żony.

W ie n e r o w i  M otkow i z B ędz i­
n a ,  ul. K o ł łą ta ja -  z n u d z i ło  się 
to  sz a re  życ ie  m a łż e ń s k ie  ze  
s w o ją  n a w e t  s y m p a ty c z n ą  i 
m ło d ą  R o z a l ją .  P o s z e d ł  w ięc  
d o  ra b in a  z p ro ś b ą  o u d z ie le ­
n ie  ro z w o d u ,  k tó ry  u z y s k a ł  b e z  
w ię k s z y c h  tru d n o śc i .

Z a d o w o lo n y  i o d m ło d z o n y  
p. M o tek ,  w y je c h a ł  w k ró tc e .d o  
P a le s ty n y ,  a b y  ta m  z ro b ić  kar-  
je rę .  N ie s te ty  z a w ó d  go  s p o t ­
k a ł  n iem iły ,  p o n ie w a ż  nie  m ia ł  
z a  co  w ró c ić  d o  ro d z in y .

P o  d łu ż s z y c h  s ta ra n ia c h ,  p r z y ­
je c h a w s z y  d o  B ę d z in a ,  u d a ł  s ię  
do  byłe j sw ej żo n y  Rozalji ,  a b y  
m u  p o m o g ła  f in a n s o w o  i p o ­
z w o l i ła  r a z e m  z a m ie sz k a ć .

K ie d y  M o te k  W ie n e r  o t r z y ­
m a ł  o d p o w ie d ź  o d m o w n ą ,  w ó ­
w c z a s  z a c z ą ł  b ić  i z n ę c a ć  s ię  
n a d  n ią  P . R o z a l ja  z a w ia d o ­
m iła  o te m  polic ję ,  k tó r a  
w sz c z ę ła  d o c h o d z e n ia  i sk ie ro ­
w a ła  s p r a w ę  n a  d ro g ę  s ą ­
d o w ą .

W chińskim piekle.
Po anglikach i belgijczycy opuszczają 
swoje koncesje — Akcja Sowietów.

BRUKSELA, 12.1 (A W) 
Według wiadomości po­
selstwa belgijskiego w P e­
kinie, kolonja belgijska w 
Hankou została w dniu 
wczorajszym opróżniona. 
Obywatele belgijscy odje­
chali okrętami w kierunku 
Szanghaju.

LONDyN, 12.T. (A. W.) 
Jak donosi „Times" ostat­
nie wypadki w Hankou 
przyczyniły się do ożywie­
nia działalności moskiew­
skich komunistów na tere­
nie chińskim. „Times" po­
daje komentarze prasy so ­
wieckiej, która uważa wdar­
cie się wojsk kantońskich 
do koncesyj brytyjskich za 
początek zniesienia przy­
wilejów obcokrajowców i

za rodzaj zadośćuczynienia 
za zbrodnię imperjalizmu 
brytyjskiego. Jak „Times" 
dalej twierdzi, komunistycz­
ni agenci w Chinach pod­
burzają ludność zarówno 
jak i władze kantońskie, 
wskazując na wewnętrzne 
kłopoty Anglji, które spra­
wiają, że Anglja nie może 
teraz wypowiedzieć wojny.

LONDYN, 121.  (A W) 
Jak donoszą z Szanghaju, 
admirał angielskich sił 
morskich Tyrwhitt przybył 
na pokładzie krążownika 
Despatsch do Szanghaju. 
Również oczekują tam przy­
bycia admirała Williamsa 
dowódcę floty amerykań­
skiej, który ma przybyć 
z Filipin.
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■  JAKOB AtJLNER
Skład Futer i w a rsz ta t  kuśnierski |§j 

j g i  S O S N O W I E C ,  3 - g o  M a j a  1 1 .

Cukiernia „BAGATELA14
S o sn o w ie c ,  v is  3 v is  d w o rca .

P oleca: duży w ybór sm acznych, św ieżych  
ciastek, oraz ciasta w szelk ich  gatunków .

N a  m ie jscu : k a k a o ,  c z e k o la d a ,  k a w a ,  m le k o  i h e rb a ta .  
—  C O D Z IE N N IE  Z S IA D Ł E  M L E K O . —

I  Drobne og ło szen ia ,  j
S Z u rsy  d z ie n n e  i w ie c z o ro w e  k ro ju , 

s z y c ia , k ra w ie c z y z n y , b ie l iz n y , h a f tu  
N o w a k o w sk ie j, S o sn o w ie c , K o ł łą ta ja  1 I.

S ł u p i ę  15 m ó rg  z ie m i o g ro d o w e j n a  
k ra ń c a c h  Z a w ie rc ia . O fe r ty  z  p o ­

d a n ie m  c e n y  z g ła s z a ć  p ro sz ę  p o d  
„Ziemia** d o  „ E x p re s u  Zagłębia**.

V I 7 y u c z a m  h a f tu  b ia łe g o , k o lo ro w e g o  
¥ ¥  m a sz y n o w e g o . M e re ż k i, a p lik a c je  

R ic h e lie u . R o b o ty  s z y d e łk o w e , w łó c z ­
k o w e . C u z ik a r8 tw o . R y su n k i z a s to s o ­
w a n e  d o  ro b ó t  K ró j i s z y c ie , S o sn o w ie c , 
K o ł łą ta ja  5. Ś w id e rsk a .

Ks ią ż k i n a u k o w e  i b e le t ry s ty c z n e  o k a ­
z y jn ie  d o  s p rz e d a n ia . W ia d o m o ś ć  

u l. P i łs u d s k ie g o  31, m . 5 (p a r te r ) .

D o s z u k u ję  p o k o ju  z  k u c h n ią  w  B ędzi- 
* n ie  lu b  w  o k o lic y  B ę d z in a , e w tl. 
n a  P o g o n i Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  d la  M . L. 
B ę d z in , Z a g ó rs k a  10. W a ru n k i o d  u m o w y

Sto łk a  Ja n  z g u b ił  k s ią ż e c z k ę  K asy  
C h o ry c h  w y d a n a  p r z e z  k o p . „Orion**

A /i ło d y , p rz y s to jn y  fa c h o w ie c , w s p ó ł ­
w ła ś c ic ie l  p rz e d s ię b io r s tw a  n a w ią ż e  

z n a jo m o ść  z  in te l ig e n tn ą , o m iłe j  p o ­
w ie rz c h o w n o ś c i  p a n n ą  lu b  w d o w ą . 
Z g ło s z e n ia  d o  A d m in . „Expresu** d la  
„Romana**.

f k ś w i a t o w e  i z a w o d o w e  s to w a rz y s z e -  
*“* n ia  k o rz y s ta ją  z  n iż sz e j o p ła ty  n a  
k u rs ie  3 -m ie s ię c z n y m  ję z y k a  św ia to w e g o  
E s p e ra n to , za  o k a z a n ie m  le g ity m a c ji . 
Z a p is y  w  P ra c o w n i R a m ia rsk ie j „L A  
O RN A M O **, S o sn o w ie c , H a le  T a rg o w e  
u l. K o śc ie ln a . A f isz e  n a  u lic a c h .

I Z t o  p o ż y c z y  1000 z ło ty c h  o trz y m a  
w  p ro c e n c ie  w  ś ró d m ie ś c iu  S o s ­

n o w c a  2T p o k o ik i  z  o św ie tle n ie m  z o d . 
d z ie ln y m  w e jśc ie m . O fe r ty  w  r e d a k c ji  
„ E x p re su  Zagłębia** p o d  „M ieszkanie**-

,o in te r e s u  p e w n e g o  p o sz u k u je  s ię  
in te l ig e n tn e g o  m ę ż c z y z n y  z k a p i ­

ta łe m  2 d o  3 ty s . z ł  P o sa d a  w  b iu rz e  
z a p e w n io n a . O fe r ty  p o d  „ P e w n y  in te ­
r e s ” p r z e s y ła ć  d o  „ E x p re s u  Zagłębia** 
w  S o sn o w c u .

Od d a m y  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  „ E x p re su  
Z a g łę b ia ” n a  D ą b ro w ę  i Z a w ie rc ie . 

Z g ła s z a ć  s ię  d o  a d m in is tr a c ji  „Expresu** 
S o sn o w ie c , P i łs u d s k ie g o  8.
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